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Dyskusya drohobycka w Radzie państwa. 


(Tałegr. „N. Reformy*.) 


Wczorajsza dyskusya w Radzie państwa w 
prawie krwawych zajść w Drohobyczu skon- 
centrowała się w przemówieniach ministra spraw 
wewnętrznych i ministra obrony krajowej, któ- 
rzy na podstawie rezultatów śledztwa przedsta- 
wili Izbie obraz faktycznego przebiegu wypad- 
ków. Dyskusya miała przebieg następujący: 


Mowy Rusinów. 


Pos. Wityk oświadczył, że zajścia w Dro- 
hobyczu nie są przypadkowe, ale tworzą część 
łańcucha gwałtów, które w Galicyi dokonywa- 
ne są przez władze, przy pomocy żandarmów 
i wojska, na chłopie i robotniku, ilekroć oni 
podejmą akcyę polityczną lab ekonomiczną. 
Mowca przytoczył różne wypadki, w których 
w Galicyi użyto broni przeciw bezbronnemu 
ludowi. Galicya stanowi też unikat w państwie; 
rządzi tam wielka własność i panuje nad lu- 
dem. Jeżeli sią pragnie zapobiedz dalszym mor- 
dom, należy przeprowadzić gruntowną refor- 
mą administracyi, żandarmom odebrać 
możność mordów i karać ich jako morderców 
tam, gdzie zabili niewinnego człowieka. Wojsko 
nie powinno strzelać do niewinnych ludzi. Ob- 
szernie opisawszy zajścia drohobyckie, podniósł 
mowca, że śledztwo prowadzone jest stronniczo; 
„zajścia drohobyckie powiony być zbadane przez 
komisyę parlamentarną; tylko to nmożliwiłoby 
wyśledzenie winnych. Mowca domagał sią od- 
szkodowania dla ofiar i ich rodzin. (Oklaski u 
gocyalistów). 

Pos. Dniestrzański uzasadniając swój 
wniosek, podniósł, że przyczyna zajść drohoby- 
tkich leży we wrogim dla Rusinów systemie 
administracyjnym w alicyi. Administracya 
zwraca sią w Drohobyczu przeciw żydom, albo- 
wiem żydzi, którzy w Galicyi wschodniej two- 
rzyli dotąd podporę Polaków we wrogim dla 
Rusinów systemie, - obudzili się i Polacy, oba- 
wiają się, że stracą przewagę nad Rusinami. 
Mowca opisał różne zajścia wyborcze w okręgu 
nr 62, gdzie Rusinom odebrano nałeżący Sią Im 
mandat i domagał sią oczyszczenia stosunków 
w Galicyi wschodniej. (Oklaski n Rasinów). 

Następnie uzasadniali swa wnioski pos. Ku- 
ryłowicz i Trylowski (Podczas mowy 
Karyłowicza przychodziło ciągle do scysyj mię- 
dzy nim a Ukraińcami). 


Mowa ministra Wickenburga, 


Minister spraw wewnętrznych br. W icken- 
burg imieniem rządu wyraził żywe ubolewa- 
nie z powodu wstrząsających wypadków w 
Drohobyczu i współczucie dla ofiar, współudział 
w bólu ich rodzin, a to tem bardziej, że wśród 
ofiar znajdowali się ludzie niewinni. Zaraz za 
pierwszą wiadomością z Drohobycza „rząd by: 
świadom swego obowiązku, że musi się starać, 
aby natychmiast przez objektywne i grunto- 
wne śledztwo sprawę wyjaśnić. Rząd 
zgadza się z wszystkimi wnioskodawcami, któ- 
rzy żądają, aby prawdę bezwzględnie wydobyć 
na jaw iztem, aby wypadki drohobyckie trak- 
towane były w drodze nagłej, chociaż z tre- 
ścią niektórych wniosków zgadza się tylko czę- 
ściowo. Sledztwo zostało natychmiast po wy- 
padkach wdrożone, i to w różnych kierunkach, 
bardzo szczegółowe. Dla śledztwa administra- 
cyjnego z namiestnictwa lwowskiego wysłany 
został radca dworn Zimny z dwoma urzędnika- 
mi. Odpowiednio do inetrukcyj, funkcyonaryusz 
ten nie tylko przesłuchiwać ma organa władzy, 
ale także świadków prywatnych, a więc natu- 
rałnie i te osoby, które wniosły zażalenia prze- 
ciw władzom. 


Sladztwo. 


Wszelkie skargi, wnoszone do władz i podno- 
szone w dziennikach, 'zostały dokładnie zbadane. 
Dla zadokumentowania objektywności docho- 
dzeń, udzielono urlopu staroście Tadeuszowi 
Piątkiewiczowi i komisarzowi Władysławowi 
Łyszkowskiemu, którzy stoją w centrum wy- 
padków. Oprócz dochodzeń administracyjnych 
i ze strony władz wojskowych, prowadzi sią 
śledztwo sądowo karne, zwracające BiĄ NIe 
tylko przeciw osobom, podejrzanym 
o udział w wielokrotnych złośliwych gwał- 
tach w dniu 19 czerwca iatakach na wojsko, 
ale także przeciw wszystkim, którzy 
obwinieni są o nadużycia i fałszer- 
stwa wyborcze, ohejmie zatem także I or- 
gana urzędowe, którym zarzucono nielegalne 
postępowanie przy przeprowadzeniu wyborów. 
Gdyby te dochodzenia wykazały, ża poszczegól- 
ne organa postępowały wprawdzie nie w sposób, 
podpadający pod ustawę karną, ale w sposób, 
w jakimkolwiek kierunkn niepoprawny, to na- 
łuralnie winni będą w drodze postępo- 
wania dyscyplinarnego pociągnięci 
do najsurowszej odpowiedzialności. 
Na podstawie dotychczasowego Śledztwa można 
już wyrobić sobie przekonanie, czy i o ile za- 
rznty, poczynione władzom, są usprawiedliwione. 

Namiestnik a wybory. 

Intencyą rządu było, aby organa, biorące u- 
dział w akeyi wyborczej, starały się o przepro- 
wadzenie wyborów w każdym kierunku bez za- 
rzutu i kierowały się najściślejszą objektywno- 
ścią. Tomi intencyami rządu, co mini- 
ster zgodnie z prawdą z całym naciskiem 
musi zaznaczyć, namiestnik Galicyi w 
znpełności się przejął iz gotowością 
je przyjął £. 

W ciągu kampanii wyborczej każdy się mógł 

gakonać, że starania namiestnika da- 


żyły do usunięcia wszelkich niewła- 
ściwości i zabezpieczenia zupełnej 
legalności przywyborach. Mowca wska- 
zał na to, że ilość zażaleń, wniesionych wprost 
do ministerstwa, tym razem nie stoi w żadnym 
stosunku do zażaleń, wniesionych podczas wy- 
borów poprzednich. 


lak się odbywały wybory w Drohobyczu. 


Co dotyczy wyborów w Drohobyczu, stwier- 
dził minister, że karty legitymacyjne zostały 
przez starostwo po prawomocnem załatwieniu 
wszelkich reklamacyi dnia 8 czerwca z dołą- 
czeniem niewypełnionych kart głosowania odda- 
ne magistratowi do doręczenia. Karty legityma- 
cyjne doręczono wyborcom do mieszkania, a ci, 
którym ich nie doręczono, mogli w dniach od 
15—18 karty te w magistracie odebrać. W isto- 
cie też dnia 18 czerwca około 300 legitymacyj 
jako nie doręczone zwrócono starostwu. Nie- 
prawdą jest, że karty legitymacyjne 
zostały przez władze polityczne oddane 
gminie wyznaniowej. 

Ta pogłoska powstała widocznie przez to, iż 
wielu wyborców Żydowskich, jak przyznało, 
swoje karty wyborcze złożyło w gminie wyzna- 
niowej do przechowania w dnin wyborów. Zo- 
stali oni do tego wezwani plakatem przez pre- 
zesa Zboru izrael. Fenersteina, który przestrze- 
gał przed rozłamem, apelował do znanego po- 
czucia solidarności u żydów, polecał kandyda- 
turę dra Loewensteina i wzywał, aby na znak 
zanfania złożyli u niego karty głosowania aż 
do dnia wyborów. (Wesołość). Nieprawdziwem 
jest twierdzenie, ża starostwo doręczało wybor- 
com karty z wybitem nazwiskiem kandydata. 
Magistrat otrzymał ze starostwa czyste karty. 
Dopiero przed samemi wyborami żalono się u 
starosty na wypełnione karty głosowania. 

Dalej omawiał minister fakt, że starostwo ze 
względu na wielką ilość uprawnionych do gło- 
sowania utworzyło4komisye, ale prze- 
znaczyło dla nich jeden wspólny lo- 
kal wyborczy (Wesołość). Starostwo tłóma- 
czy to tem, że nie miałoby inaczej dosyć orga- 
nów dla przestrzegania porządka i spokojn, — 
nadto brak w Drohobyczu innego odpowiednie- 
go lokalu, Starosta sądził, ża wielka sala gi- 
mnastyczna stanie za wygodny lokal wyborczy, 
bo pomieści ona 500 osób, położona jest w par- 
ku, otoczonym płotem i ma osobne wejście i 
wyjście Co do mężów zaufania, to staro- 
sta Piątkiewicz przyznaje, że na dzień przed 
wyborami była u niego deputacya i twierdziła, 
że dwa przez Szulima Herziga i Salamona Ban- 
dera rzekomo w interesie partyi syonistycznej 
wręczone podania o nominowanie mężów zaufa- 
nia są podstawione, ala starosta nie miał powo- 
du uważać tego za prawdziwe, bo podpisy na 
podaniach nia okazały sią sfałszowane i na me- 
żów zaufania zaproponowano osobistości, o któ- 
rych starosta wiedział, że należą do partyi syo- 
nistycznej. Dlatego dopuścił 9 mężów zaufania 
komitetu miejskiego, popierającego kandydatnrę 
dra Loewensteina, 7 mężów zaufania stronnictw 
ruskich, 4 zjednoczonych stronnictw demokra- 
tycznych, a 4 syonistów (między tymi Wilhel- 
mą Rapaporta, zaproponowanego przes kandy- 
data syonistycznego dia Gerszona Zippera). — 
Starosta ustanowił także przepustki, które 
zapewniały 60 znanym obywatelom, 
przystęp do lokaln wyborczego, a to 
w tym celu, aby komisya przy utrzymaniu po- 
rządku miała poparcie. Zdaniem starosty t. zw. 
straż obywatelska miała baczyć o wolny 
przystęp wyborców do stołów, służyć wyborcom 
informacyami i w końcu pilnować. spokojnego 
opuszczania lokalu. s ine 

Że amieszczenie czterech komiayj 
w jednym lokalu nie odpowiada do- 
słownóemu brzmieniu i duchowi nsta- 
wy, nie ulega żadnej. wątpliwości (Żywe pota- 
kiwania). Wobec postanowień ordynacyi wy- 
borczej muszą wszystkie względy ustąpić. — 
Co do straży obywatelskiej i prze- 
pustek, to minister nie może uznać za 
szczęśliwe to zarządzenie. Lepiej byłoby 
zaniechać tych przepustek, które, niezaopatrzo- 
ne w nazwiska, wywołały tylko nieporoza: 
mienia (Oklaski). Co do syonistycznych mężów 
zaufania byłoby bardziej wskazanem, gdyby sta- 
rosta był wpierw zbadał twierdzenie deputacji 
i gdyby syonistom okazał był większą uprzej- 
mość. 

Co do zajść w lokalu wyborczym, to podczas 
głosowania panował tam spokój i porządek. — 
Dla mężów zaufania ustawiono w środku sali 
ławki szkolne (Wesołość). Oni sami przyznają, 
ż8 z miejsce tych byli w stanie kontrolować 
czynność komisyi. : 

O godz. 1 w poładnie zarządzono przerwę. 
Z protokółu zeznań mężów zaufania wynika, że 
podczas przerwy w lokalu wyborczym 
nie było nadużyć. Tego nawet p. Rapaport 
nie twierdzi. Zarzuty, czynione komisyom wy- 
borczym, są przedmiotem Śledztwa. 

Lokal agitacyjny dra Loewensteina otwarto 
w odległości 43 metrów ud lokalu wyborczego, 
naprzeciw tego lokalu. Zarządził to Feuerstein, 
który się bał, by syoniści nie wydzierali kart 
wyborcom. Z lokalu wyborczego wydawano le- 
gitymacye przez okno. Było to w dniu wybo- 
rów niedopuszczalne. Starosta dowiedział sią o tem 
w dniu wyboru i wstrzymał akcyę w tym lo- 
kala. > 


Rywalizacya jednostek przyczyną ekscesów. 


W Drohobyczu były więe różne uster 
kii błędy. ale nie wystarcza to. aby uspra- 
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wiadliwić tak wielkie wzburzenie. Zrozumieć je 
można dopiero, gdy się zważy drohobyckie sto- 
sunki. Na terenie drohobyckim jest dużo ludzi, 
którzy się Szybko bogacą i szybko tracą wa- 
jątki. Między tymi jednostkami panuje zaciekła 
rywalizacja, nie przebierająca w środkach. Wy- 
bory w Drohobycza odbyły się właśnia pod 
wpływem takiej rywalizacyi. Dr Loewenstein 
miał mandat pewny, ale zwolennicy jego rozwi- 
nęli namiętną agitacyą, aby wykazać swój 
wpiyw i swoją potęgę wrogom, którzy, za sła- 
bi, by im stawić czoło, chwycili cią ekscesów. 
Niesnmienni agitatorzy pracowali gorliwie nad 
tem, by wzburzenie i roznsmiętnienia doprowa- 
dzić do ostatecznych granic — a rzucili hasło, 
że zwalczają Toawensteina jako zwolennika 
asymiłacyi żydów, 


Tłum a wojsko. 


Ekscesy były, jak się zdaje planowo 
przygotowane. W tłumie znalazły się bo- 
wiem liczne indywidua, umyślnie z Borysławia 
dia ekscesów sprowadzone i zapłacone, Te in- 
dywidua zaczęły awantury. Urzędnicy nie zdo- 
łali podburzanego przez agitatorów tłumu v- 
spokoić, tak, ża musiano sprowadzić kawalerye. 
Tłum wobec wojska zajął groźną postawą i za- 
czął zeń szydzić, a kiedy zdemolował lokal agi- 
tacyjny, zaczął rzucać na wojsko kamieniami, 
odiamkami mebli itd. Nawet z dachów rzucano 
na wojsko cegły, brane z kominów. - 

Porieważ kawalerya nie mogła nie zrobić, 
sprowadzono piechotą dla oczyszczania dostępu 
do lokaln wyborczego. Przytem został jeden z 
uczniów gimnazyalnych nieznacznie zraniony-— 
W czasie pauzy obiadowej nastąpiło uspoko- 
jenie. ć 

O godz. 2 po południu nagromadziły sią zno- 
wu tłamy i przypuściły nowy alarm na lokal 
wyborczy. Gdy komisarz Łyszkowaki chciał 
przeciw temn wystąpić, osobista sytuacya Jego 
stała się tak niebezpieczną, Że asystujące woj- 
sko z własnej inicyatywy  pospieszyło, aby g0 
pokryć i umożliwić mu powrót do lokalu wybor- 
czego. Przyszło do strzałów, których ofiarą 
padło 25 osób, prócz 55 rannych. 


Agitatorzy pchnęli ludność na karabiny. 


Jestem przekonany — mówił minister — że 
do krwawych zajść nie byłoby przyszło, gdy- 
by nie niesumienność agitatorów, którzy pod- 
burzyll tłum przeciw organom bezpieczeństwa 
(Potakiwania i oklaski) wiadomościami, Że woj- 
sku w czasie wyborów strzelać nie wolno, 
W ten sposób ludzi formalnie pchnięto w nie- 
szczęścia Í poprowadzono wprost przed lufy 
karabinów. Gdy dano komendę „fertig“, tłum 
wśród świstów i krzyków natarł wprost na woj- 
sko, jakby pewne osoby chciały wprost stanąć 
przed lufami. (Siuchajcie! słuchajcie!) Wiadomo- 
ści, jakoby kom. Łysztowski spowodował uży- 
cie bron! painej, nie odpowiadają faktom. 


Co warte zeznania śwładków. 


Dalej odpowiadał minister na twierdzenie je- 
dnego z mowców, że niejaki Fałat, które- 
go żonę i dziecko zastrzelono, dare- 
mnie prosił sąd o zezwolenie na obdukcyę 
zwłok. Minister zauważył, że ów wymieniony 
Fałat wraz z żoną ubiegłego roku 'z powodu 
kradzieży został wydalony z Droheby- 
cza i od tego czasu więcej tam nie 
powrócił. Minister może stwierdzić, że owa 
rzekomo zabita żoba i dziecko, których stratę 
ów Fałat miał opłakiwać, a których obdakcyi 
sobie życzył, są zupełnie zdrowi (Słuchajcie, 
słuchajcie!) Dowodzi to, jak ostrożnie trzeba 
brać opowiadania naocznych świadków. 


Komisarz Łyszkowski. 


Komisarz łyszkowski wielokrotnie podczas 
całego dnia przestrzegał tłamy "z całym naci- 
skiem i wskazywał na nieuniknione następstwa 
dłogotrwałego gwałtownego ataku na wojsko, 
lecz zawsze tylko odzy wały się okrzyki: 
Wojsku nia wolno strzelać! Tak było 
nawet przed semem użyciem broni, Kom. Łysz- 
kowski mówił znajomym, że jak padną strzały, 
to zginąć mogą ludzie niewinni; chciał przaz 
znajomych oddziałać na tłumy, by ustąpiły. — 
Z tego ukuto plotkę, że Łyszkowski wiedział, 
kiedy padną strzały i ostrzegł przed nimi zna- 
jomych. 


Starosta Piątkiewicz. 


Starosta Piątkiewicz — mówił dalej mini- 
star — popełnił kilka błędów, ale mu- 
szę podnieść, że starosta ten w całej dotych- 
czasowej swej służbie okazał się honorowym, 
gorliwym i dzielnym urzędnikiem. (Protesty). 
W szczególności starał on się wyplenić 
istniejące w starostwie niedomaga- 
niai występować przeciw pewnym 
lokalnym wielkościom, które w sposób 
bezwzględny starają się wywierać niestosowny 
wpływ na całe życie publiczne w całym rewi- 
rze naitowym. To energiczna postępowanie wy- 
wołało naturalnie wielką nisprzyjażń u tych, 
którzy zostali dotknięci w swej ambicyi. Zwo- 
lennicj tych ludzi byli głównie przeciw kandy- 
daturze Lówenstaina z przytoczonych osobistych 
przyczyn, a przez zakłócenie wyborów, chcieli 
nie tylko dotknąć swoich rywali, ale 
także zdyskredytować starostę. Dla 
zapewnienia zupełnej objektywności śledztwa 
starosta otrzymał urlop aż do dalszego zarzą: 
dzenia. Minister sądzi, że w danych warunkach 
bedzie leżało w intereste służby, aby przezna- 
czono mu inną funkcyę służbową, jednakże w 
każdym razie na Jego następcę potrzeb- 
ny będzie człowiek, który rozpoczę- 
te przez Piątkiewicza dzieło zwałl- 
czania i stłumienia licznych niedomagań w 
powiecie prowadzić będzie dalei silną 


rąką, który się nie będzie wzdragał przed rzu- 
ceniem Światła także w ciemne zakątki Droho: 
bycza. (Słuchajcie, słuchajcie!) 

Rząd a ofiary zajść. 

Rząd, w przekonaniu, że śledztwo najlepiej 
przeprowadzić mogą władze, wdrożył dochodze- 
nia: w najszerszych rozmiarach i dąży wazel- 
kiemi środkami, jakie ma do dyspozycyi, do wy- 
świetlenia prawdy. Rząd spełnił swój obowiązek 
i dlatego musi się z całą stanowczością sprze- 
ciwić wnioskowi o wybór osobnej śledczej ko- 
misyi parlamentarnej. 

Rząd w zasadzie nie może uważać za 
obowiązek państwa, aby tam dawa- 
łoodszkodowanie, gdzie podczas uśmierza- 
nia wykroczeń zrobiono użytek z broni, ale po- 
dziela intencye wnioskodawców wobec ofiar, 
wyrażona we wnioskach nagłych. Minister za- 
raz po otrzymaniu od namiestnika wiadomości 
o wielkiej liczbie zabitych i rannych w Droho 
|jbyczn zażądał informacyj o materyalręm poło- 
|żemu rodzin dotkniętych w zamiarze spieszenia 
(Jm z pomocą i łagodzenia nędzy (Oklaski). — 
| Wedłng otrzymanych informacyj, prawie wie- 
kszość ofiar należy do sternajnboż- 
szych, jednak w pierwszym rzędzie gmina dro- 
hobycka, da której przyłączyła się dobroczyn- 
ność prywatna w sposób uznania godny, zajęła 
się losem nieszczęśliwych. O ile środki, be- 
dące do dyspozycyi, okazałyby się 
niewystarczającemi, to rząd takżei 
w przygszości kierować się będzie 
względami humanitaruemi wobec nie- 
winnych ofiar, 


Winowajcy. 

Minister zakończył: Zarządzenia władz w 
Drohobyczu, choć błędne, nie miały na celu o- 
graniczenia woli wyborców. Wynik wyborów 
byłby w każdym razie taki, jaki był. Partye 
nie były niczem przez władze krępowane, — 
W ekscesach nie było wybuchu wzburzonego 
uczucia z powodu upośledzenia i obrabowania 
praw konstytucyjnych, nie owo często wspomi- 
nane wpływanie władz na wybory wywołało 
zajścia z 19 czerwca, ale brutalne skrępowa- 
nie praw politycznych włększości przez pod- 
burzony tłum. To uczyniło koniecznem ochroną 
władzy publicznej. Do gwałtów doprowadzili 
bezwzględni agitatorzy, którzy podburzyli tłum 
i nadużyli go do celów egoistycznych. Ci agi- 
tatorzy są winni zajśó drohobyckich, Nie u- 
chodzi zwalać winą na kilku nrzędników, któ- 
rych obowiązkiem było wkroczyć (Potakiwania 
i oklaski). 


Mowa ministra obrony jkraj. 


Minister obrony krj. Georgi oświadczył 
na wstępie, że wojsko szczerze ubolewa nad 
konsekwencyami zajść w Drohobyczu, poczem 
przytoczył przapisy o wkroczeniu asystencyi 
wojskowej. Podniósł, że najpierw ma piechota, 
po bezskutecznem upłynięcia wezwania do opró- 
żnienia placu, wystąpić na bagnety. Jeżeli atak 
na bagnety nie wystarcza i jeżeli wojsko jest 
ostrzeliwane lub zmuszone do koniecznej obro: 
ny, wtedy należy zrobić użytek z broni palnej, 
przyczem nie może nigdy mieć miejsca strzela- 
nie ślepo lub w górę. Przad wyrnszeniam każdej 
asysty przypomina sią te przepisy. 

Następnia minister opisał obszernie zajścia 
w Drohobyczu i stwierdził, co następuje: 

W dniu wyborów znajdowało sią w Droho- 
byczn jako asysta dwie kompanie piechoty i je- 
dem szwadron huzarów. Oprócz tego była pewna 
liczba żandarmów i miejskich policyantów. Mi- 
nister stwierdził, że wojskowa asystencya była 
od godziny 3-ciej rana na nogach, podczas gdy 
żandarmi i policya miejska od dnia poprze- 
dniego. 

Od godziny 5—7 rano odbywał sią wybór 
spokojnie. W ciąga przedpoindnia wzrasiało pod- 
niecenie. Liczni agitatorzy rozszerzali fałszywą 
pogłoskę, że wojsku nie wolno podczas wybo- 
rów robić użytku z broni palnej. Wnet tłum 
przeszedł do ekscesów, Obrzncano konni- 
cę laskami, kamieniami, przedmiotami że- 
laznemi, sprzętami. Wiele koni się spłoszyło 
skutkiem ogłuszającego krzyku. Gdy konnica 
w tych warunkach już nie wystarczała, zare- 
kwirowano całą asystencyą piechoty, która po 
kiiku powtarzających się sygnałach do opróż- 
pienia placu, musiała wystąpić na bagne- 
ty i opróżnić ulicą do lokalu wyborczego i do 
zdemolowanego przez sfanatyzowany tłum lo 
kalu agitacyjnego dra Lcewensteina. Z huza. 
rów jeden żołnierz został ciężko zra- 
niony, 22 lekko, 10 koni załogi odniosło lek- 
kie obrażenia, jaden ciężkie. 

Minister stwierdził, że wiadomość, jakoby o- 
ficer konnicy wygłosił mowę, jest nieprawdziwą. 
Nie powiedział on nic więcej, jak tylko słowa: 
„bitte zurueck!* `.: 

Oficerów i żołnierzy przyjęto naj- 
ordynarniejszemi obelgami; wyzywa 
no ich od złodziei i łajdaków. Zə względu na 
krytyczną sytuacyę o godz. 1 wezwano do Dro. 
hobycza z okolicy wszystkie będące do rozpo- 
rządzenia asysty. Napróżno starali się komisarz 
Łyszkowski i koncepista Sobolewski uspokoić 
tlam. Wzywali oni tłam, aby zaniechał wykro- 
czeń, gdyż w przeciwnym razie piechota będzie 
musiała wystąpić i strzelać. Tłum odpowiadał 
jednakże obrzydłiwemi obelgami. 


* Ca wywołało salwę? 

i nisarz Łyszsowski z żandarmami i 
polit Śnojat aróSztować „kilku ekscedentów, 
zagroził mu pewien człowiek siekierą, Gdy 
tłum chciał mu odciąć odwrót, wystąpiły dwa 
oddziały w biegu, aby zamknąć ulicą i ode- 
pchnęły tłum, który ponownie obrzncał żołnie- 
rzy kamieniami. Inny oddział ustawił sią na 


ulicy w przeciwaym kierunku, znalazł się je 

dnak wobec kiikotysięcznegu -uzbrojonego w 

kije tiamo, który krzyczał i rzucając kamie- 

niami, wystąpił przeciw oddziałowi tema, liczą: 
cemu 24 iudzi pod wodzą porucznika Hiittela. 

Porucznik wydał rozkaz „Fertig“ w nadziei, że 
nastraszy tem tium. W tym krytycznym mo- 
miencie padio, według licznych, przysięgą po- 
partych zeznań żołnierzy i osób cywilnych, 
klika strzałów z balkonu domu, położ nego w 
pobliżu, poczem pewna liczba ludzi tego ed- 
działu, którzy sądzili, że nie dosłyszeli komen 
dy „ognia“, rozpoczęła strzelać w pojedynkę 
(£inzelfener). Tylko sześciu ludzi tego oddziału, 
w tem czterech, stojących najbliżej komendan« 
ta, nie strzelało. Mimo, że poruczni« Hütte: 
natychmiast z narażeniem własnego życia po: 
spieszył przed strzelający oddział i rozkaza 
zanrzestać ognia, oddano w kilku momentach 
61 strzałów. Ogień, rozpoczęty przez ten od 
dział, był powodem, że drugi oddział, który u 
stawił się obok oddziała porucznika Hiittela, 
rozpoczął ogień bez rozkazu. Ostatni oddział 
oddał 33 strzały. W tych niewielu chwilach 
kilku żołnierzy tego oddziału zostało trafionych 
kamieniami. 

Obaj komendanci oddziałów zeznają, ża byliby 
bezwarunkowo zaraz dall rozkaz strzelania, 
gdyż położenie było tego rodzaju, iż użycie bro 
ni było nieuniknionem, celem przywrócenia po 
rządka dla obrony przed atakami, a nawet ce: 
lem własnej koniecznej obrony. O ogniu krzy» 
żowym nie może być mowy. Nie wydaje się 
stwierdzonem przez przesłachanie świadków, 
przesłuchanych przez sąd wojskowy, jakoby od- 
dano strzaly rewolwerowe przeciw wojsku. -i 

Minister stwierdza, że nieprawdziwem jest 
twierdzenie, jakoby rannym nie niesiono pomo: 
cy. Natychmiast był do dyspozycyi lekarz pułk 
kowy i kilku lekarzy cywilnych. Rannych na 
noszach odniesiono na bok. Także jest nieprać 
wilą, jakoby większa część zabitych | rannych 
została trafioną z tyłu. Fakt, że poszczególne 
osoby wykazują postrzały z tyłu, nie uprawnia 
przy sytuacyi podobnego rodzaju do zarzutu, ż6 
strzelano zæ uciekającymi. Minister przytacza 
jako przykład, iż nie można polegać na zezna« 
niach świadków, że obdukcya zwłok zabitego, 
o którym kilku świadków zeznało, że widziało, 
jak został przez żandarma zabity pchnięciem 
bagnetu, wykazała jako przyczynę Śmierci ranę 
postrzaiową z manlichara. Także nic uie wlado- 
mo władzom o tem, jakoby zastrzelono pięcio 
letnie dziecko. 

Agltatorzy mordercami. 

Jak w podobnych wypadkach okazuje się 
i tu, że główną winę tragicznego starcia po- 
noszą owi niesumienni podżegacze, którzy pod< 
czas swojej ag'tacyi umieją rzecz doprowadzić 
do ostateczności, sami jednak trzymają się 4 
tyłu, gdy władza państwowa uczyni użytek 
z ostatecznych środków. Tylko taktowi i zimnej 
krwi komenderujących oficerów naieży zawdzię 
czać, że nie dano ognia przedtem, mimo że woj: 
sko przez 11 godzin wykonywało denerwującą 
służbę, ciągle było zaczepiane i wyszydzane 
Minister mógłby więc na podstawie dostarczoś 
nych dotąd urzędowych dat skonstatować, ża 
asystencya wojskowa zachowywała się popraw« 
nie, wyjąwszy rozpoczęcia ognia bez komendy, 
co jednak na podstawie przedstawionych oko- 
liczności zawsze z ludzkiego stanowiska jest 
wytłómaczalnem; mimo to jednak ministerstwó 
wojny zarządziło dochodzenia sądowe. 

Mowę ministra przerywali kilkakrotnie socya* 
liści, inni zaś posłowie nawoływali energicznić 
do spokoju. Po przemówieniu ministra ozwały sią 
żywe oklaski; socyaliści żywo protestują. Mię 
dzy socyalistami a członkami Związku narodo: 
wo-niemieckiego przyszło do żywych wykrzy: 
kników. wić 

: Ron'ec posiedzeniz. 

-Potem przemawiał pos. Liebermann, któ- 
ry wśród ataków na Koło polskie, domagał się, 
aby śledztwo przeprowadziła komisya parlamen:« 
tarna. 

Na tem zamknięto dyskusyę i wybrano mow: 
ców generalnych Seligera i Nemetza. ` 

„ Koniec posiedzenia o godz. 10. Następne dzi 
8laj. 


Z Rady państwa. 


(Telegr. „N. Reformy „). 
Wiedeń, 29 lipca. 

Na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów za- 
łatwiono w drugiem i trzeciem czytaniu ustawą 
bankową i przeprowadzono w dalszym ciągu 
dyskusyę drohobycką. (Dyskusyę tę podajemy 
na innem miejscu. Przyp. red.). 

Uchwalenie ustawy bankowej. 

W dyskusyi nad ustawą bankową pos. Mo 
draczek, czeski socyalista, oświadczył, że je: 
go rpartya głosować będzie przeciw ustawie, 
gdyż ona ma charakter kapitalistyczny. _ Pos. 
Kolischer polemizował z Modraczkiem I wy- 
wodził, że właśnie szerokie warstwy ludności 
mają największy interes w tem, żeby polityka 
walutowa była odpowiednia, gdyż pozbawienie 
waluty wartości równa się pozbawienin warto: 
ści pracy i dalszemu podrożeniu środków żywa 
ności Oświadczył sią przeciw podjącio 
wypłat gotówką, ponieważ przez to byłby 
bank zmuszony uprawiać politykę podwyższa: 
nia stopy procentowej. Rząd anstryacki i były 
minister skarbu Biliński ogromną położyli za! 
sługę, skoro udało im się mimo opozycyi Wę 
gier przekonać Węgrów, że podjęcie wypłat gó 
tówką nie jest w ich interesie. i 

Minister skarbu Mayer oświadczył, ż6 ŻĘ 
dania demokratyzacyi kredytu w Bam 


nË vsa. 


NOWa REFORMA 


ku austro węgierskim są uzasadnione i że dy- 
rekcya w porozumieniu z ministrem skarbu jest 
tlągle w tym kierunku czynną. Dyrekcya wy- 
dała do swoich filii instrakcyę, aby podpisy je- 
dnej spółki i ich członków uważać za dwa różne, 
a nie, jak dotąd było, za identyczne. Minister 
odczytał ustępy z tej instrukcji i oświadczył, 
konieczne jest zorganizowanie spó- 
ek w jeden większy zakład. Zapowie- 
dział też odpowiedni projekt, (Oklaski). 
' Po przemówieniach kilku jeszcze mowców 
rzedłożenie bankowe uchwalono w 
13 czytaniu. 


Z komisyi. 
Wiedeń, 29 lipca. 

Komisya drożyżniana załatwiła wczoraj 
wszystkie przekazane sobie wnloski. Przyjęto 25 
przeciw 19 głosom walosek pos. Renmana, któ- 
Yy brzmi: „Wzywa się rząd, aby na Import 
shłodzonego mięsa zamorskiego, nie o- 

miczony ani co do czasu, aul co do ilości, bez 
M no na sprzeciw rządu wągiersklago, z8zwo- 

11“, 

Dalej uchwalono 24 przeciw 19 głosom wniosek 
pon. Czecha: „Wzywa salę rząd, aby Tozpo- 
$sql portraktacye z rządem serbskim 
80 do zmlany traktatów handlowych w 
tym kieranku, aby za odpowiednie koncesye, ze- 
awolono ma Importować żywe bydło i mię- 
so w większych ilościach", 

Komiays zapomógowa wybrała przewod- 
mlozącym pos. Soukupa, jednym z wiceprezesów 
pos. Zamoraskiego. Sekretarzem głównym został 
pos. Mayer. 

Komlsya gospodarcza wybrała przawod- 
miczącym pos, Ellenbogena f jednym z wice- 
prezesów został pos, Zarański, Pos. Urban 
roferował o traktacie handlowym z Czarnogórą I o 
upowsżnienia rządu do zawarcia traktatu bandlo- 
wego z Portugalią, 

Po wyjaśnieniach k'erownika ministerstwa han- 
dla | reprezentanta ministerstwa rolnictwa referat 
„Urbana przyjęto. Uchwalono wybrać sabkomitet z 
19 członków dla obrad nad sprawami karte- 
lowemi. 

Przewodniczący przedstawił, jak daleko dotyczą: 
ee prace postąpiły w poprzednim subkomitecie. — 
„Przewodniczącym subkomiteta został dr Ellenbogen; 
s Polaków weszli w jego skład: Dlamaud, Halban, 
Lubomirski. 
| Komisya nietykalności poselskiej wy- 
brała przewodniczącym pos. Bukwaja, komisya 
wóterynoryjna pos. Kotlarza. 
| Komisya legitymacyjna wybrała prze- 
„wodniczącym pos. Daszyńskiego, jednym z ge- 
kretarzy dra Wróbla. Przewodniczący zanważył, 
fe prace komlsył w ukległym okresie prawodaw- 
$zym spotkały się w Izble ił opini z wleln uza- 
mdnionemi zarzutami, Zamlar ustawodawczy, aby 
wybory szybko zweryfikowano, został unicestwiony 
wskutek nstanowienia terminu 1-rocznego. Anl jo- 
den mandat nie został zwóryfikowany. Dyskusys, 

ka się obecnie toczy o Drohobyczu, nakłada na 

onków komisyi ciężki obowiązek, załatwienia 
sprawy nie tylko sumlennie, ale | szybko, Mówca 
ma samlar jeszcze w czasie sesyi jesiennej kilka 
spraw zalatwić i liczy w tym kierunku na wazyst« 
kieh członków komisyi. 


Z Koła polskiego. 
(Telefonem.) 

Wledeń, 29 lipca. 
Dyskusya polityczna, jaką we czwartek prze- 
prowadzono w Kole polskiem, zakończyła się 
jenna rezolucyi, znanej joż z oficyalnych 
munikatów Koła. O posiedzeniu czwartkowem 

gmujemy, jeszcze następujące informacye: 
Pos. Stapiński oświadczył się przeciw 
adzielania dziennikarzom sprawoz- 
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W h K lwowskiego zakładu 
yc owan d dla ociemniałych gra 
Ra fortepianie do tańca podczas zabaw 
w domach prywatnych. — Adres: pp. 
ko, Grzegórzki L 10. 224 12 0 


SALON SZTUKI 


w salach magazynu fortepianów firmy: 
B. Gabryelska 
gta | Rynek główny 35 (Krzysztofory). 
Dzieła najwybitniejszych malarzy polskich, 


Salon otwarty od godziny 9—7 wieczór. 
W niedzielę | święta zamknięty. 


Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy. 


Wielka sucha piwnica 


na owoce, do wynajęcia przy ul. św. 
Jana 26. 


Suknie damskie 
Sukienki dla dzieci 


przyjmuje się do roboty: Grodzka 18, 


poleca swoje wyśmieni 


[EÓIESTÓW- ZDRÓJ 


otrzymać można w 
Zakład otwarty 
W L sezonie do końca czerwoóś, oras we wrześniu 80%, opustu przy mieszkaniach 
oraz opust prey kąpielach mineralnych. — Bliższych 


zdrojowy w Żeglestowie. Również przesyła na żądanie opłatnie prospekty. 


dań z posiedzeń Koła przez posłów, 
a za tem, aby komisya redakcyjna, wybrana 
przez Koło, udzielała dziennikom jednobrzmią- 
cych komunikatów. 

Pos.- Gross, Skarbek i inni wystąpili 
przeciw stanowisku pos. Stapińskie- 
go i oświadczyli, że sprzeciwia się to statutom 
Koła. 

Prezes Biliński prosił, aby na razie nie 
zaostrzano sporu; sprawa ta będzie w jesie- 
ni rozstrzygniętą. r 

W dyskusyi przemawiał między ianymi pos 
dr Leo, który wygłosił długą mowę w spra- 
wie drożyzny. Dr Leo oświadczył sią też 
przeciw rezolucyi pos. Kozłowskiego, która jako 
waranek popierania rządu przez Koło, stawia 
rozpoczęcia badowy kansłów w r. b. Byłoby to 
przyłożeniem rządowi rewolweru do přersi. 

Pos. dr Gross oświadczył, że uważa za nie- 
właściwe, iż w przedłożonej rezolucyi znajdują 
sią ma pierwszym planie konieczności pań- 
stwowe, a nie ludowe. Zaznaczył też, że 
ustęp rezolucyi, odnoszący sią do autonomii, ną- 
leży uzupełnić podniesieniem konieczności 
rałormy wyborczej do Sejmu. Co do 
kanałów — oświadczył pos. Gross — to budowę 
ich można rozpocząć bez żadnej noweli, gdyż 
w tej sprawie obowiązuje ustawa. 


Koło polskie a namiestnik. 


Włedeń, 29 lipca. 

Rezolucya, przyjęta na czwartkowem po- 
siedzeniu Koła, składa się z trzech części, 
trzech odrębnych rezolucyj, wniesionych z róż- 
nych stron. Część rezolucyi, odnoszącą się do 
budowy kanałów, zgłosił pos. Kozłowski; 
drugą część, dotyczącą popiorania rządn i wy- 
trwania w polityce dynastycznej i państwowej 
w zamian za popieranie gospodarczych i kultu- 
ralnych potrzeb kraju, zgłosiła komisya par- 
lamentarna; trzecią zaś część, odnoszącą się 
do wyrażenia zaułania ministrowi dla Galicyi, 
namiestnikowi dr. Bobrzyńskiemn i marszałkowi 
hr. Badeniemu wniósł pos. Angerman, bez 
wiedzy własnego klubu i innych klubów z wy- 
jątkiem konserwatystów. 

Ta ostatnia część, zwłaszcza ustęp, odnoszący 
się do votum zsafania dla namiestni- 
ka, wywołała żywą dyskusyę, Przedewszy- 
stkiem sprzeciwił się uchwaleniu tego 
calego ustępu pos, dr Gross, który zaznaczył, 
że rezolucya taka sprzeciwia się dotychczago- 
wym zwyczajom i żaden klab parlamentarny 
czegoś podobnego mie robi. 

Za uchwalem votum zaufania dla namiestnika 
przemawiał pos. Jaworski, a następnie pos. 
Korytowaki. Głosowanie przyniosło je- 
dnak pewne niespodzianki. Wielu ludow- 
ców, jak Witos i Bomba, wstrzymało 
sią od głosowania nad tą rezolucyą, 8 pos, 
Myjak głosował przeciw niej. 

Wiedeń, 29 lipca. 

„Poln. Corresp,* donosi: Teket rezolucyj, uchwa- 
lonych na czwartkowem posiedzeniu Koła, zawie: 
ral pierwotnie votum zanfanfa dla ministra Zale- 
sklogo, marszałka Badeniego | namiestnika Bo- 
brzyńskiego. Przeciw votum zaufania dla namiest« 
nika zaprotestował jednak hr. Skarbek, 
wobec czego po długich obradach prezydyam Koła 
i komisy! parlamentarnej postanowiono odciąć 
ustęp rezolucył, wyrażający to votum ufno- 
ści, Natomiast zamieszczono w rezolucyi oświad- 
czenie, w którem Koło wyraża przokonanie, 14 
wszyscy trzej dygoltarze powinni razom współdzia- 
taé. W tej formie przedłożono rezolucyę na czwart- 
kowem posiedzenin, 

Przeciw tej stylizacy! wystąpili jednak znowu 
narodowi demokraci, oświadczając, Że namiestnik 
nle jest współrzędunym Koła. Niespodziewanie pos, 
Angerman, ludowiec, jakby w odpowiedzi na to, 
podjął skreśloną przez komisyę parlamentarną I 
prezydyom część rezolncyj, wyrażającą votam ufno- 


šel i wniósł ją na Kole jako swoją. Wywołała ona |3000 żołnierzy, v00 policyantów, 1890 robotni- 


gorącą dyskasyę, 

: W obronie uchwalenia votam ufności przema- 
wiali dr Leo, dr Jaworski I dr Korytow- 
ski, przeciw zaś wystąpił br. Skarbek, — Po 
długiej dyskusyl o godz, 12 min, 30 w mocy dr 
Ptaś posiawił wniosek, aby nad uchwale- 
niem votum ufności dla każdego z dy- 
gnitarzy głosowano osobno, — Wniosek 
przyjęto, 

W głosowaniu votam nfności dla min. 
Zaleskiego uchwałono jednogłośnie; rów- 
uleż jednogłośnie uchwalono je dla marszał- 
ka Badeniego. f 

Przed głosuwan'em nal votum ufuości dla 
mleygnika/ znaczna Ilość posłów opuści- 
ła osteninepjpie eala Na sali pozastało tylko 54 
posłów. Z tych za votum oświadczyło alę 
tylko 40 głosów, t. j. uchwalono je tylko 4 
głosami większości, Dziewięć głovów padło „prze- 
ciw“, w tem były dwa głosy ludowców. — Pięciu 
zaś postów z br. Adsmem Gołuchowskim na 
czola x założonymi rękami wa'rzymali się od gło 
sowania, 


Wczorałaze posiedzenie Koła. 
Wiedeń, 29 lipca. 

Na wczorajszem posiedzenia Koła polskiego, 
prezes Biliński zdał sprawę z konferencji 
wczorajszej z bar. Gautschem. Następnie obra- 
dowano nad stanowiskiem Koła przy głosowa- 
nin nad wuioskami w sprawie importu mięsa. 
Uchwalono pozostawić posłom wolność gło- 
sowania. 


Telegramy 


z dnia 29 lipca. 


Z dworn, 


Ischl. Arc. następca tronu Franciszek Fer- 
dypad odwiedził wczoraj arc. Gizelę, następnie 
przyjął 1,,godzinnem posłuchania dyrektora 
kancelaryi pabinetowej Schiessla; potem wziął 
arcyksiąże udział w obiedzie familijnym w willi 
cesarskiej. 


Opszycya w Sejmie węgierskim. 

Budapeszt. W Sejmie wczoraj przez cały dzień 
trwała obstrukcya. m 

Hr. Apponyi zgłosił wniosek o przerwanie 
posiedzenia Izby do 26 września, a może będzie 
wtedy można obradować normalnie. 

Premier hr. Khnen sprzeciwił się temn. Wnio- 
sek odroczono. Następne posiedzenie dzisiaj, 


Podpalan'a w Monstantjnopolu. 


Konstantynopol. Dzienniki donoszą, że wczo: 
raj znowu wykryto usiłowane podpalenie, 


Upały. 


Wiedeń. Wczoraj panował tu jeszcze silnie|- 
szy upał, niż w dniach poprzednich. Stacya 
meteorologiczna nie zapowiada na razie 
zmiany aury. Liczba wypadków nieszczęśli- 
wych, jakie zaszły wczoraj z powodu upału, 
dość znaczna. 


na~ 


„Po pożarze w Wiedniu. 

Wiedeń. Pożar na dworcu Kolei północnej u- 
gaszono dopiero wcroraj po poludniu. Spaliło 
się 800 wagonów, t. j. 7700 cetnarów metry- 
cznych drzewa, wartości 800.000 koron. — 
Szkoda, wyrządzona ogółam przez pożar, jest 
jednak większą, ponieważ spaliły się i inne ma- 
teryały, a wiele wagonów zostało częściowo zni- 
szczonych. W akcyi ratunkowej brało udział 


lpołnie lekceważyć nie możn», 


ków kolejowych i 530 strażaków" = = 
Jak się zdaje, następstwem „pożaru będą li- 
czne procesyoodszkodowanie, Ruch te- 
lefoniczny i telegraficzny przerwany z powodu 
spalenia się słnpów, utrzymujących prze- 
wody, został wczoraj z powrotem przywrócony. 


Stołypin przeciw Zydom. 


i 

Petorsburg. Stolypin zwrócił się do ministra 
skarbu i miristrą bandlu z zapytaniem, czy nie 
mogliby wywrzeć presyi na banki, -aby ży- 
dowskim handlarzom zboża ograni- 
czyły kredyt. Ministrowie odpowiedzieli, że 
jestto niemożliwem, ponieważ wywołałoby 
to zbyt wielkie wstrząśnieuia w świecie handlo- 
wym i kredytowym. 


= 
Kronika. 
Kraków, sobota 29 lipca, 


Kalendarzyk kościelny: Marty, Feliksa 
i Olawa kr. z 

Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
ułońca o godz. 4 min. 06; zachód o godz, 7 m. 26; 
dłagość dnia godzin 15 min. 20. 

Prognoza stancył metsorologicauej 
w Wiedniu: Przeważnie pogodnie, bardzo ciepło, 
nieokreślone lekkie wiatry. 


Teatr miejski Imienia Słowackiego: 
„Fanat“ (występ p. Didura). 

Teatr lndowy w parka Krakowskim: 
„Rozkosze Warszawy“, 

Salon Powszechnego Związku artystów mała- 
rzy i rzeżblarzy (Mały Rynek 1. 6 I p.) od godz. 
9—11 i od 3—6. Wstęp wolny. 

Wystawa w Tow. sztuk pięknych otwarta od 
11 do 4 po południa. 


Zmiana pogody. Dość niczwykłe zjawisko atmo- 
sferyczne przedstawiał wczorajszy zachód słońca, 
Na zasnutem chmurami szarawemi niebie, wśród 
przesyconego oparami niby dymem powietrza za- 
chodziło słońce ogniście krwawo, tworząc olbrzymią, 
pół nieba niema] zajmującą łunę, tak, że robiło to 
zdaleka, zwłaszcza gdy horyzont zasłaniały budyn- 
ki, wrażenie pożaru; wiele nawet osób zładzonych 
tem pospleszyło za miasto, aby salę oczywiście prze- 
konać, że to tylko zachód słońca, Swoją drogą, nie 
wart byłby on taklej uwagi, gdyby nie to, że zwia- 
stował przesilenie obecnych upałów. Domorośll bo- 
wiem meteorologowie, których twierdzeń jednak zu. 
albowiem oparte są 
one na długoletniej mieraz praktycznej obserwa- 
cyl — ońwiadozają, że taki zachód oznacza u mas 
zwykle gwałtowną zmianę pogody. Jednakże nie 
wiadomo, w jaklm kierunku ta zmiana może ną- 
stąpić, Maly dsszczyk, który wczoraj rosił około 
godziny pół do 8 wieczorem, a spadł silniejszy o- 
koło godz. 9, zdawał sią zapowiadać zmlanę w kle- 
runku burzy, zwłaszcza, że jednocześnie rozpoczął 
dąć dość silny wiatr. E 

Jednakże, jak nas informowano wczoraj x kra- 
kowskiego obserwatoryum, barometr, który wczoraj 
wieczorem na pewien czas opadł znacznie, później 
znowu zaczął się podnoBió, tak, że o 10 stan jego 
był 750'75 czyli mniej więcej normalny, co zapo- 
wlada pogodę bez znaczniejszych opadów; kle- 
tonok wlatra północno-wschodni także zapowiada 
raczej gorąco, niż opady. Ponieważ zaś także pro- 
gnoza wiedeńskiego obserwatorynm meteorologicz- 
nego przepowiada podniesienie salę temperatury, 
więc możemy się przygotować na jeszcze więk- 
szy upał. Taklej „zmiany pogody“ to chyba już 
nikt nio pragnie; pożądana byłaby raczej burzs, 
Ponieważ jednak nasze chęci mało wpływają na 
stan atmosfery i jej przemiany, więc możemy tyl- 


Hygieniczne 


Wstęp bezpłatny. 62 0 


wicka 13. 


288 6 0 


Od 4 koron 


od 1 kerony 


front. 211 18 0 


Sklad pioa karoińskiego | 


Kraków, Dietlowska 89 


240 4 15 


silnie radioaktywne. 


aptekach 
7 od 15 maja do końca wfześnia, 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul, Jagiellońska 10, 


Pierożki, kluseczki, $ 
niaczkami lub z kaszą, jarzynki, opiekanki jar- 
skie, "potrawy jajeczne i Jegumin 

Śniadania od godziny 7 rano: Kawa, her- 
bata, mleko, kakao, jaja — kompletne śniada- 
nin szwajcarskie. — Podwieczorki od godziny 4 


Kuchnia Jarska „Przyroda“ 
Kraków, ul, św, Krzyża l, 7 (róg Mikołajskiej). 
Czytelnia pism obficie zaopatrzona. 


Akademik 


zdolny korepetytor, przygotowuje do €- 
gzaminów, poprawek, Zgłoszenia przyj- 
muje p. Piotrowiczowa, Kraków, 


czesze według ostatniej mody, — Flo- 
ryańska 20, I r 


Gimnazyalista VIII kl. 


poszukuję lekcyj lub zajęcia biurowego 
na czas wakacyj. Zgłoszenia pod K. L. 
przyjmuje Adm. „N. Reformy** 228 18 g 


te piwa beczkowe i flaszkowe. 


(Nad Popradom — przed Krynicą).| > 


Lakład zdrojowo - kąpielowy I klimatyczny| 


położony śród cudownej przyrody górskiej, 600 m. nad pow. morza, śród wspaniałych lasów 

z klimatem podalpejskim. d i 

Kgpiele mineralne o najsilniejszej szczawie żelezistej 1 o bardzo wielkiej zawartości 

kwasu węglowego, kąpiele borowinowe o plerwszorzędnych własnościach, zabiegi kydropatyczne, 
kanlele w rzece Popradzie, oraz słoneczne, 

Wskazania lecznicze: niedokrewność, choroby zę 

zimnica, przemiana materyj, choroby serca 1 naczyń krwiono. 

Wo wozystkioh domach wodoolągi I kanalizaoya 

e wszystkich domat : 

graf, oraz stacja kolejowa na mlejscu. Uprawiać można sport wędkarski 


i ów. Trzy dobre restauracye, Oraz ponsycnat. 
imle m Hg ry” sh tab w Zakładzie. Paczka (96 flaszek) kosztuje 12 


blednica, osłabienia nerwowe, 
nych, choroby wysiękowe i £ p. 


Oświetlenie elektryczne, Poczta, tele- 


aśnień nudziel ohmiast d 
ję opłatnie prospekły. 5800 90-80 


kolacye jarskie; | Í 


mleko kwaśne z loda g ziem- 


slodkie; 


poleca 


188 26 0 


Rako- 
243 9 0 


i 287 7 0 


9 


(8) 


(Tel. 431). 


r 


Nase; polo- 


„bry założe 


P i takowe utrzymuje przes używanie ` 


AF MCULEK PRZECZYSZCZAJACYCH 


F Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- %% 
| miczoy, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się jg 
fA zastusować prawie we wszystkich chorobach chro- [Ę 


JĄ nicznych jakoto : liszaje, 
JĄ katary, 
jA wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem Æ 
(Ą trawieniu i powolnem funkcyonowaniu żołądka. & 


OPIGUŁKI OAUYIN tdo nabycia ee ® 


W Krakowie jedyny, który posiada własny wyrób trumien. 


Książki na lato 


wysyła w praktycznych, specyaluych skrzynkach 


Czytelnia naukowa | beletrystycza 


w Krakowie, ul. św. Jana L 4. 
Wydane świeżo katalogi zawierają ostatnie nowości polskie, fran- 
'cuskie, niemieckie i angielskie Katalog ogólny 1'30 K, beletry- 
styczny 1 K, naukowy 60 h. wraz z przesyłką. 


21 26 0 


osób polepszyła swoje zdrowie ` 


D- GAUVIW'A - 


reumatyzmy, przestarzałe p 
dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, B 
y, osłabienie nerwów, brak apetytu, wd 


wszystkich więkasych aptekach świata, 
w PARYŻU : 
Faubowrg Saint-Denia, 147 


Zakład pogrzebowy „Concordia“ 


JANA WZT OLN EGO 
Piac Szczegańcii L 2 (dom wlasny), — Telaloa Kr JJ. 


Zaklad podejmuje się urrądzeń pogrzebowych, gr sprowadzania zwłok a E ampas 


kisjów europejakich, 


Sobota, 29 Lipea 1911 
ko” powiedziec — zobaczymy. De jutra wieczę+ 
rem, = z Ą J 

Stała wystawa balneologicana w Krakowie. 
Komitet wystawy balnoologlcznej prosi Zakłady 
kąpielowe o olpowiedź, które wystawione przed- 
mioty, jak okazy wód w batelkaah lub słojach, fo- 
tografie lub druki i plakaty można zostawić To- 
warzystwu balneologicznemu, ewentualnie I Związe 
kowi turystycznemu w Krakowie do urządzenia 
statoj wystawy w swym lokalu i dalszej pro: 
pagandy. ' 

„Budynki przy kościele św. Idziggo. Onegdaj 
przystąpiono do restauracyi domów pray kościele 
św. Idziego. Po uprzątnięcia roin podjęte będą ro- 
boty dalsze. Po odnowienia domy te będą przezna- 
czone na cele dobroczynności gminnej, 

Odroczona rozprawa o konfiskatę puwieści. 
Wezoraj miała sią odbyć przed trybunałem praso- 
gym, pod przewodnictwem r. p. Popiela, rozprawa 
przeciw. zarzyłzonej przea prokuratoryą państwa 
konfiskacie powiości p. Walewskiej p. t. „Pani El“, 

Ponieważ autorka z powodu słabości na rozpra- 
wie osob/ście stanąć nie mogła, trybunał rozprawę 
odroczył. 

Echa walk- wśród rękoczielników, Znane nle- 
dawne zajścia wiłonie rękodzielników krakowskich, 
znajdą niebawem swój epilog w tutejszyra sądzie 
karnym. Dotychczna wpłynęły już trzy skargi, mia- 
nowicie p, Kosobnckiego przeciw p. Wolnemu, p. 
Wolnego przeciw p. Kosobuokiemu I tow., członkom 
zarządu [zby rękodzielniczej i trzecia axarga p. 
Wolnego przeviw p. Kosobuckiemu oraz współpra: 
cownikowi „Nowin“. Po sa tem w toku są spraw: 
p. Wolnego przeciw p. Szufie i p. Wolnego prze: 
ciw p. Dłużyńskiemu, . 

Muzyki wojskowe. W miasiącu sierpniu muzy- 
kl wojskowe tatejszych pułków plechoty przygry” 
wać będą w oznaczone dni na plantacyach przed 
kościołem św. Norberta, przed gmachsm starostwa 
przed kawiarnią Javikowskiego i w azkołe kadetów 
na Zobzowie. 


Zmarli: i 

Marya Franciszka Narzyńska, obywatolka m, 
Krakowa, przeżywszy lat 68, zmarła 27 b, m. 

Józef Zarzycki, cywilny inżynier, przeżywszy 
lat 46, zmarł w Krakowie 27 b. m. s 
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SPY | ZOT PZPEREŁ a 
Ruoh przejszdnych. 


Kraków, 28 lipca. 

HOTEL BELVEDERE, ul. Basztowa, 47, w pobliżu dwor: 
ca kolej, (pokoje od 2 koron. Łazlenki, Restanracya i 
kawiarnia na miejscu): dr Stefan Wurzel z Dębicy, dr 
Wojciech Sebar re Zbyrowa (Czechy), dr Kazimierz Kos 
towaki a Poznania, Wilhelm Wrześnioki s żoną z Ja- 
nusskowio, 8. Koch s łoną s Rady, Apolinary Oskarbski 
z żoną z Myślenio, Wincenty Piasecki e żoną z Sosnowe 
ca, Stanisław Karpów c żoną « Trzebini, Jan Kojusser 
s rodziną, Roman t Józof Morawscy s Częstochowy, Fee 
liks Drzewiński z Warszawy, Wilhelm Krongold, Józef 
Rost s Przemyśla, Stanisława Patow z Radomyśla n, 8., 
Stanisław Skupień z Wisruszowa AEzilh Pol.), Kazimiera 
Jarosiewicz z Rzeszowa, Gustaw Grin s Wiednia, Marya 
Rossudowska z Brodów, Paolo da Col z Cibiana (Włochy), 
Stefania Sohreier z Odessy. 

NOWY HOTEL NARODOWY, właeność dra Stanisława 
Adamskiego, ulloa Posolska, 22, (gustownie odrestauro 
wany. Parkiety, światło eleztcyczne, rostauracy», łazienki 
m miejscu. Pokojo zo światłem od 2 koron w zwyż i staj- 
nia): Milles i Mary John s Nowego Jorku, K., Waterberg 
a Budapeszto, Janina i Władysław Mikler z Nagybicscu 
(Węgry), Ignacy Pillót z Brlix, Alfred Calvert z Land- 
port (Anglia), W, Inforigo z Holbeok (Anglia), Rudolf 
Fliessor z Wiednia, Kazimierz Kremer z Pragi, Stefania 
Piotrowska « siostrą. Marya Gładysz & Kalisza, Helena 
Szwarnowiecka z Tarnowa, Mieczysław Klapsky z żoną 
z Paryża, Bronisław i Marya Majowacy z gub, podolskiej, 
Władysław Kośmiński s żoną ze Szczeniawy (Król. Pol,), 
apt, Teofil Folfasiński z Brzeska (Król, Pol.). 


-a 


Założony w r. 1873 


T | taktai artyntyno-tamtnai 


BRACI TREMBECKICH 


Kraków, ul, Rakowicka 7, tol, 462. 
wykonnjo grobowoel pomniki, tak w mlejsou jak 
na prowinoyi, oras poleóa wielki wybór pomni- 
ków gotowych z plaskowoa, marmura I granitu 
161 96 800 


Krawieczyznę 


damską i bieliznę nową przyjmuje i sa- 
ma wykonuje niedrogo. Wiktorya Pod- 
bielska, ulica Karmelicka 14, prawy 
parter, oficyna. 288 12 0 


ARTYSTYCZNE 


skromne i wytworne 


UMEBLOWANIE 


JiZe! Sperling 


Kraków, Dunajewskiego 7. 


; NE â 
Pierwszy podręcznik w polskim języku p. t 


„Piekarstwo“ 


w teoryi i praktyce, obejmujący zbiór fachowych 
wiadomości, przydatny nie tylko dla P. P. Pio- 
karzy, ale i P, T. Publiczności. wydany sts- 
rannie przez nauczycieli szkoły piekarskiej w 
Krakowie, St. Długoszewskiego i J, Horowskiego, 


Jest do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Ceng kor. 2'50, 4141 5 


Pielegniarka 
Polka, inteligentna, bardzo łagodnego 
charakteru, cierpliwa, poszukuje miej- 
scado pielęgnowania chorych, ma w tęm 
dziewięcioletnią rutynę. Zgłoszenia pro- 
szą nadsyłać: ul. Czysta 7, II piętro, na 
lewo, Dla pielęgniarki. 92 90 


| Rządca drukarni L, K. Górski 


